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Wczorajsie wybory w Niemczech 
w atmosferze teroru hitlerowców 

BERLIN, 5.3. Do godziny 17-ej rozrzuca odezwy i proklamacje |sa olbawa przed możliwością ma* 
wybory zarówno w stolicy, ja!k i 
ca prowincji według zapewnień 
źródeł miarodajnych imiały przebieg 
normalny. 

-W godzinach rannych i przedpo­
łudniowych w Berlinie frekwencja 
gie była zbyt wielka. 

Popołudniu ożywał się ruch w 
biurach wyborczych. 

Obraz ulicy jest tym razem od­
mienny, niż w poprzednich wybo­
jach. Przed lokalami wyborczeimi 
stoją z plakatami wysłannicy partji 
flarodowo-socjalis tycznej, najcz ęś-
Ctej jedynie w otoczeniu wysłanni­
ków czarinio-biało-czerwonych, cen-
trpm, partUJ państwowej i znzadka 
JyJko socjalŁdemoikracji. Komuniści 
,tym razem zupełnie sie nie ujaw­
niają na zewnątrz. 

Przed lokalami patrolują policjan­
ci w towarzystwie sił pomocni­
czych rekrutujących się z oddzia­
łów szturmowych i sitahlheimo-
wych. 

Z dkien wielu domów powiewają 
Hagi hitlerowskie i o barwach 
czarno- biało - czerwonych. 

W dzielnicach robotniczych flag 
łych jest bardzo niewiele. 

Widać również przerzucone 
t>rzez ulicę transparenty. Zalecają­
ce głosowanie na listę hitlerowską. 
Na transparentach tych czesito spo­
tyka sie napis: „Z Bogiem i Hitle­
rem — o wolność nowych Nie­
miec". 

Przez miasto przeszedł dzisiaj 
Olbrzymi pochód Stahlheilimu. Na 
rowerach, motocyklach i pieszo u-
wijają się po ulicach członkowie 
organizacja narodowo - socjaliistycz 
#ej i Stahlhelmu. 

Jak twierdzi komunikat policyjny 
przebieg ostatniej nocy i niedzieili 
«!o godzin popołudniowych był zu­
pełnie spokojny. Zatrzymano tylko 
w nocy 18 osób. W ciągu przedpo­
łudnia nie dokonano wogóle w Ber­
linie żadnych aresztowań za prze-
fctenstwa pojjjyczirjg, 

wyborcze. W pismach -repuibliikań- I sowego przekroczenia granicy 
skich pojawiły się ostatnie weziwa- przez komunistów nŁemiiedkich, Ze 
nia do spełnienia obowiązku wy­
borczego. 

„Berliner Volkszitg" zamieszcza 
odezwę p. t „S. O. S.", w Iktórej 
wzywa ido obrony wolności i pra­
wa w konsekwencji nawołuje do 
głosowania na listy republikańskie, 
występujące pod sztandarami 
socjal - demokracji i partii państwo­
wej. 

O godiz. 5 ppoł. nadeszły pierw­
sze wyniki głosowania ze szpitali w 
Halle. Częściowe te wyniki wyka­
zują wzrost głosów narodowo - so­
cjalistycznych i częściowo komuni­
stycznych przy utrzymaniu status 
QUO socjail-demokracjfi i centrum.. 

BERLIN, 5.2. O przebiegu wybo­
rów na prowincji donoszą: 

W Niemczech północnych i pół­
nocno-zachodnich przebieg dnia i u-
biej^łej nocy był naogół spokio.iny. 
Jedynie pod Piinnenberg w Szłez-
wilku doszło w nocy do krwawej 
utarczki między narodowymi - so­
cjalistami a kom unistami. Jeden ko­
munista zast rz etany. 

W Bruinswiku odbyły się dalsze 
a res zlewania komumfist ów. 

W Zagłębiu przemysłowem nad-
reńsko-westifaiskiem — jak donosi 
komunikat policyjny — dzisiejsze 
przedpołudnie usłynęło zupełnie 
spokojnie. 

W Dusseldorfie policja wykry­
ła tajną drukarnię komwniłsityczną. 
Skonfiskowano przytem wielką 
ilość bibuły nielegalnej oraiz broni. 
40 osób aresztowano. 

Podobne rewizje odbyły slię w 
Duisburgu i Hambornie. 

Wzdłuż całej granicy niemiecko-
holeinderskiej zarządzono specjailnie 
wzmocnioną ochronę. 

W Eupen żandarmeria znajduje 
się w ostrem pogotowiu alarmo­
wani. Skoinsygnowano również od­
działy wojskowe z ikarabinami ma-
sz.^n.owemi i samochodami irmneer 

strony niemieckiej przeprowadzo­
na jest ścisła kontrola paszportów. 

Przebieg wyborów w południo­
wych Niemczech był także naogół 
spokojny. 

W Oxhausen wywiązała się strze 
lanina w czasie której został po­
strzelony komendant oddziału poli­
cji pomocniczej. 

W Darmstadt śmiertelny postrzał 
otrzymał członek organizacji Żelaz 
nego frontu. 

•W Greisheiim jeden ikomunista i 
jeden przechodzień zostali ciężko 
postrzeleni. 

Na pograniczu, jak donosi biuro 
Wolffa, wielki udział w wyborach 

zaznaczył się ze strony Niemców 
zamieszkałych przedewszystkiem 
w Czechosłowacji. 

Podobnie było na granicy austr­
iackie], bawarskiej szwajcarskiej i 
alzackiej, gdzie równlież brał udział 
wielu obywateli niemieckich z za­
granicy. 

Ucieczka zagranicę 
b. premiera Prus, Brauna? 

BERLIN, 5.3. Krążą pogłoski, 1 twierdząc, a-ż Braun t y f e - ptrzeas 
że premjer pruski Otton Braun 
wyjechał nagle z Niemiec. 

Radiostacja berlińska utrzymu 
je, iż Braun w swoim prywantym 
samochodzie przekroczył wczo­
raj o godzinie 12 minut 30 grani­
cę niemiecko - szwajcarską. 

Wiadomościom tym zaprzecza 
ją w kołach republikańskich, 

Powrót P. Prezydenta i Mirśz. Piłsudskiego 
do Warszawy 

Wczoraj o godz. 8.17 ramo powrócili neralicja. 

kilka godzin bawił w Asconie u 
łoża twej umierającej żony t 
dziś powrócił na terytorium Nie-
mieć, celem odania głosu w wy­
borach do Reichstagu i Landta­
gu. 

do Warszawy pociągiem krakowskimi 
Pr Prezydent po kilkutygodniowym 
pobycie w Zakopanem. 

Na dworcu iOcz.eikiw.aJI P. Prezyden-
i ta p. premier Prystor, ministrowie, ge-

Wozoraj ramo powrócił również do 
Warszawy Marszalek Piłsudski-, kttóry 
przez kilka dni w charakterze Gene.ral 
nego Inspektora. Armji bawił w Gro­
dnie. 

Komisarz Rzeszy dla Prus,, m:.m. 
rtng, polecił przed kilku dniami ode­
brać paszporty zaaraulozne usuniętym: 
przemocą od władzy członkom socja­
listycznego <rządu pruskiego, b. premje> 
rowi Braunowi i b. ministrowi spraw 
wewnętrznych Severingowi. 

Zarządzenie to zostało wydane, by 
przeszkodzić ucieczce zagranicę człon 
ków usuniętego rządu, który narodowi 
socjaliści zamierzają ścigać sądowni^ 
za rzekome nadużycia władzy. 

Pod osłoną nabożeństwa w kościele 
wczorajsze demonstracje studenckie w Warszawie 

Partia narodowo - socjalistyczna ' nemli. Zarządzenia te motywowane 

Układ parfyj politycznych 
w poprzednich wyborach 

Tfzette z rzędu wybory Reich-
Staigu w ciąigu trzech kwartałów! 
Wybrany 31 lipca 1932 parlament 
przeżył 'tylko 3 miesiące. 6 listo­
pada 1932 odbyły się po raz wtóry 
wybory. Lecz ii ten Reichstag pę-
idził formalny żywot tylko przez 
kwartał, 1 lutego b. r. został roz­
wiązalny. 

' Zarówno w lipcu jak i listopadzie 
S932 rozgrywała się próba sił mię­
dzy „koalicją weimarską" a obo­
zem nacjonalistycznym. Dwukrot­
ne wybory miie dały rezultatu, bo 
nie wyłoniły większości dla obozu 
prawicowego; 51 proc. wymarzo­
nych głosów nie zidolał obóz ten 
skupić. 

Rezultaty tych lipcowych i listo­
padowych wyborów były następu-
iące: 

Mandaty uzyskali: 
31 lipca 6 li 

narodowi socjaliści 230 
socjalni demokraci 135 
komuniści 89 
centrum 75 
bawarska paTtija lud. 22 
niemiecko narodowi 37 
niem. partja ludowa 7 

stomada 
196 
121 
100 
70 
20 
51 
11 

3 
4 
2 
2 
2 
1 

S 
2 
1 
3 
2 
1 
1 

chrześc.-socjalni 
partja państwowa 
partja gospodarcza 
niemi, partja chłopska 
wirtemib. zw. chłopów 
turynslki Lanbund 
hafniowerczycy 

W lipcu zostało wybranych 608 
posłów, ważnych głosów było 
36.882.352. W listopadzie wybrano 
584 posłów, a oddano ważnych gło­
sów 35.759.074. 

We wczorajszych wyborach bra­
ły udział wymienione powyżej 
stronnictwa. Tylko nazwa pa/rrji 
„niemiecko-- narodowych" została 
zmieniona na „czarno - biało - czer­
wony front walki" (związek partji 
Hugeinberga, Stahilhelmu ii junkrów 
v. Papena). 

Równocześnie z wyborami do 
Reichstagu odbyły się wczoraa wy­
bory do pruskiego Laindltaigu, 

Ostatni Landtag wybrany zosta( 
24 kwietnia 1932 i wtedy poszcze­
gólne stronnictwa uzyskały: naro­
dowi soCjarisci 162 mandaty, socjal 
demokraci — 93, komiuimśici — 57; 
centrum — 67, niemiecko - narodo­
wi — 31. 

Niedziela w połuldnie... Pierw­
sza po dkigiej zimie niedziela, w 
której wyczuć się w powietrzu da­
je tchnienie nadchodzącej wiosny... 
Mróz ustąpił, śniegi stopniały —do 
kościołów stolicy spieszą wierni, 
ulice pełne ludzi 0'dswietnie przy­
branych. 

W kościele św. Krzyża na Kra­
kowskiem Rrzedmieściiu — jak w 
każdą niedzielę — przepełnienie. 
Od wielkiego ołtarza po stopnie u 
drzwi wejściowych tłoczy się 
rozimodlony tłum. 

I to miejsce i tę godzinę, poświę­
coną stuiżbie Bożej!, przywódcy te­
go odłamu młodzieży, który prze 
do strajlkiu na wyższych uczel­
niach — obrało za punkt wyjścia 
do demonstracyj przeciw uchwaiio-
nej w sobotę przez Senat utsitawie 
akademickiej! 

Nie sale wykładowe, nie aulę u-
niwensyteciką, nie lokale związ­
ków studenckich — a kościół! Ko !P'-,Ifci • wetknąć, parły na-

pewno nie uświadamiają sobie nie­
właściwości nadużywania miejsc, 
poświeconych służbie Bożej, do 
•tpzgrywelk o charakterze poliitycz-
nym? 

Lecz przerwisjimy pasmo gorz­
kich uwag i myśli, cisnących się 
pod pióro — a zobrazujmy obiek­
tywnie smętne zaijścia, które wczo 
raj rozegrały się w pobliżu kościo­
ła św. Krzyża. 

Rozpoczęło się właśnie o godz. 
12.30 nabożeństwo w natłoczonym 
po brzegi kościele — gdy na ulicy 
zjawiać się poczęły coraz gęstsze 
rzesze studentów, należących do 
tej części młodzieży, która wymu­
siła ostatnio zawieszenie wykła­
dów na wszechnicach stolicy. 

N:ebawem przed kościołem wy­
tworzyła się sytuacja wręcz dla 
bezpieczeństwa groźna. Nie bacząc, 
że wnętrze świątyni jest zatłoczo­
ne i niepodobna — jak się to mó-

dentów. {mienie wody odrazu oczyściły u)hV 
Spotkały się jednak te posterunki cę. W panice tłum szukał schronie-

ściół. prziepełniony tysiącznym tłu­
mem, kobietami, dziećmi.. Kościół, i 
w którym panika mogłaby spowo­
dować mrożącą krew w żyłach j 
katastrofę... 

Czyż ci, którzy młodzież skłania­
ją do tego rodzaju wystąpień, na­

przód grupy studenckie, zalegając 
schody i prąc siłą do drzwi kościel 
nych. 

By nie dopuścić do katastrofy, 
pouis ta wiano u drzwi i na stop-

ze stanowczym oporem: 
— Co to jest?—wołali studenci.— 

Do kościoła już nam nie wolno cho­
dzić? 

— W kościele przepełnienie... — 
perswadowali policjanci. — W in­
nych kościołach jest przestronnie. 

Studenci jednak nie ustępowali, 
naciskając zwartą masą na kordon 
kilku policjantów, broniących do­
stępu do schodów. 

W tym momencie zajechał samo­
chód z policjantami, którzy poczę­
li rozpraszać grupujących się przy 
kościele studentów. 

Po pewnym czasie udało się o-
czyścić wejście do kościoła, jed­
nak gromady studenckie zalegały 
nadal przestrzeń przy pomniku Ko^ 
Dennilka, u wylotów ulic Nowego 
Świata, Oboźnej, Traugutta. 

Naprzeciw kościoła, na chodni­
ku-, stały tłumy- częścja złożone ze 
studentów, częścią z gapiów. 

Folbcia wezwała ten tłum: 
— Przechodzić! Nie zatrzymy­

wać się! 
Ody wezwania te .nie odniosły 

niach posterunki policyjne, które skutku prysznic policyjny, natych-
starały się powstrzymać napór stu-1 miast przystępuje do akcji. Stru-

Lotnicy polscy w stratosferze 
Wspaniały wzlot balonu „Polonia" 

śladem słynnego uczonego szwal i tu funkcjonowały be« zarzutu 1 

Co będzie po wyborach 
Goering ujawnia plany Hitlera 

BERLIN 5.3. W rozmowie z wy-
słansniikiem sztokholmskiego „Sven-
sika Dagebladet" minister Goering 
poczynił szereg interesujących wy­
nurzeń na temat najbliższych pla­
nów rządu Rzeszy. 

Goering oczekuje, że Hitlerowcy 
I niemiecko - narodowi otrzymają 
Większość w nowym Reichstagu. 

Sesja parlamentarna będzie trwa 
ła krótko. Doniosłe reformy ustro­
ju Rzeszy zostaną zaraz przeprowa 
dzone. 

W możliwość rozszerzenia obec­
nej koalicji rządowej na centrum 
Goering nie wierzy. 

W sprawie zarządzeń przeciw so 
Cjal-demokratom minister oświad­
czył, że w przyszłości te organa so­
cjal - demokratyczne, które zosta­
ną dopuszczone, podlegać będą bar 
rizo ścisłej kontroli. Nie będziemy 

carskiego profesora Piccarda ru­
szyli dwaj porucznicy polskich 
wojisik balonowych Franciszek Hy-
nek i Zbigniew Burzyński. 

Nie osiągnęli coprawda talk za­
wrotnej wysokości jak głośny ba­
dacz — nie zamierzali nawet wzle 
cięć tak wysoko — ale dotarli do 
granicy stratosfery, wznosząc się 
do wysokości 10 tysięcy metrów. 

Lot miał cele ściśle badawcze i 
osiągnięta wysokość została po­
twierdzona przez aparaty reje­
strujące, które przez całv czas lo-

natychmiast po wylądowaniu zo­
stały sprawdzone. Por. Hynek i 
por. Burzyński osiągnęli wysokość 
10 tys. mtr. (10 km.) czyli znaleźli 
się na granicy stratosfery i tropo-
sfery. 

Start odbył się z lotniska w Ja­
błonnie, o godz. 6-ei pop. na balo­
nie „Polonia". Jest to jeden z naj­
lepszych naszych balonów, który 
również brał udział w locie bazy-
lelslkim. Balon „Polonia" ma 2 tys. 
mtr. sześć, pojemności, napełniono 
sro iednak ze względu na zmniej-

Socjaldemokiracja niemiecka była 
marxistowslką i tniędzynairodową 
partja. 

Sądzę, zaznaczył rniilnister̂  ze 
właśnie z tego powodu rząd nie 
będzie mógł na stałe tolerować so 
cjalistycznych związków zawodo­
wych. Wzorem przyszłej organi­
zacji zawodowej robotników są 
dla ministra syndykaty faszystow­
skie. 

Zagadnienie monarchii w Niem­
czech jest — zdaniem Goeriłnga —i 
obecnie nieaktualne. 

Na pytanie o stosunek obecnego j 
rządu do ludności żydowskiej mi-| 
mister oświadczył, że o ile Żydzi za- \ 
chowy wać się będą lojalnie I pozo-1 
staną przy swoich interesach, nie 
mają się czego obawiać. Nie chce­
my ich jednak mieć w kierownic­
twie ^Rzeszy. Na tych stanowiskach 

tolerowali propagandy marxizmu.nie będziemy ich tolerowali. 

Wyrok śmierci 
wykonany w Stanisławowie 

STANISŁAWÓW, 5.3. - - Teł. nim Danylu Kłyniirtku, skazanym 
wł. — Dziś o świcie na dziedziń­
cu więzienia w Stanisławowie 
kat Braun wykonał wyrok śmier 
oi przez .powieszenie na 26A&U ka Władysława Nowaka. 

przez sąd doraźny. 
Kłynimk dla zdobycia pienię­

dzy na ślub zamordował góirnir 

szone na wyżynach ciśnienie, sy­
stemem prof. Piccarda zawarto­
ścią gazu tylko na 750 mitr. sześć. 
Dopiero Po osiągnięciu zamierzo-! 
nej wysokości balon rozdął się* 
całkowicie. \ 

Kosz startującego balonu zao­
patrzony był w komplet przyrzą­
dów Instytutu Badań Technicznych 
Lotnictwa i Państwowego Instytu­
tu Meteorologicznego, zapomocą 
których zebrano b. ważne dane. 
które już zostały skierowane do 
obu tych instytucyj. 

Lot trwał godzinę. Lądowanie, 
całkowicie prawidłowe, odbyło się 
pod Piotrkowem. Termometr za­
notował na wvsok,ości 10 tys. mtr. 
59 s t mrozu. Lotnicy, pomimo, że 
ubrani byli w ciepłe kombinezy i 
buty narciarskie, znacznie ucier­
pieli z powodu zimna. Por. Burzyń 
ski odmroził sobie no^i i został 
przewieziony do szpitala szkoły 
sanitarnej. 

Obaj oficerowie brali udział w 
międzynarodowych zawodach ba­
lonów wolnych o puhar im. Gor-
don-Bennetta we wrześniu ub. ro­
ku. 

Startowali oni wówczas z Ba­
zylei na balonie „Gdynia" i wylą 
dowali na środku Wisły pod War 
szawat. 

Balon „Polonja" brał również 
udział w zawodach. Pilotowali go 
por. Pomaski i por. Janusz. 

nia w okolicznych bramach i bocz* 
nych ulicach. 

Wyczerpany zapas wody, prysz-» 
nic skręcił w uli. Traugutta, by zao­
patrzyć się w nową porcję. 

Podczas tego mornientailinie znów 
zaluidniiła się ulica tłumem., który 
przedtem wycofawszy się w popło­
chu, teraz znów znalazł się na jezd­
ni. 

Studenci występowali z pretens-

jaimi do policji. 
— Co za kawał? — wołali. —* 

Policyjny deszcz pada bez uprze-4 

dzenia. 
Była to aluzja do tego, że z sa­

mochodu nie dano sygnału ostrze** 
gawczego... 

Niebawem z ul. Traugutta dało 
się słyszeć „burczenie" naipełndoj 

nego już wodą prysznicu. Zjawi! 
' się z nowrotem na miejscu, w któ­
rym stały grupy studenckie, głośno 
awizując „prysznic". 

Potężnie też polewał prysznic 
studentów ii ulicznych gapiów I 
wkrótce przed kościołem św. Krzy­
ża zapanował sookój. 

Jednak z ul. Kopernika zasygna­
lizowano, że potrzebny jest tam 
natychmiast prysznic, bo oto gro­
mada studentów na jezdni podpa­
liła worek, napełniony papierem l 
przesycony siarką. Kłęby dymti 
unosiły się między dwoma rzęda­
mi domów- Wystrzał., „strumienia 
wody z prysznicu zdławił je, gasząc 
płonący worek papieru. 

Na tern skończyły się zajścia w 
okolicy kościoła, podczas których 
za opór policji zostało aresztowa­
nych 30 studentów i osób cywil­
nych. 

Część studentów rozproszona z 
tego terenu, ruszyła chodnikami 
przez Nowy Świat w Al. Szucha* 
by dotrzeć przed ministerstwo o* 
świecenia. 

Na widok spieszącej w ich stronęs 
policji,, szybko się rozproszyli. 
Przybyły z pod kościoła św. Krzy­
ża prysznic nie miał pola do popi?* 
su. 

—):*:( ——. 

por. Franciszek Hynek U lewej) I po r. Zbigniew 
JPotonta". 

Burzyński, oraz balon 

sze 
wiece sociaiistyczite 

minęły spokoinie w cslynn ferafu 
Na dzień wczorajszy zapowiedziała 

polska partia socjail-istyiczina w całyirtt 
kraju wiece pod h-astem „obrony praw 
ludzi pracy". 

Wiece te — jak się dowiadujemy —* 
•wszędzie uiplywęiły w spokoju i łiie de 
szyły się większym udziałem mas. W 
kilku miastach próbowali komuniści 
zmącić nastrój '• wyzyskać okolioziność 
do man ii es toWani a. J ednak n igdizie ifm 
się to n'e ud al o w poważniejszej mie­
rze. Policja nie mlala powodu do in­
terwencji. 

Komuniści rozpetizeni przez millcfe P. P. S. 
Wlec w podwórzu przy ulicy Leszno 5 3 
Wczoraj, około godz. 11-ej min. 15 

raino, przy obeonosci do 1.000 osób, na 
podwórzu domu Leszno 53, rozpoczął 
&ię zapowiedziany wiec pod hasłem: 
„Kryzys, a gospodarcze i społeczne żą­
dania robotnilków" 

Przemawiali: N. Barlicki. li. Erlich, 
S. OariiiCiki i K. Nenbuaer. 

Nad porządkieim czuwała milicia ro­
botnicza P.P.S. Pod koniec zebrania 
grupa komunistów usiłowała wywołać 
zamieszanie. Wywrotowcy zostali nie­
zwłocznie usunięci z terenu przez milii-

l4*ntó* PJ»<S. i dalsze obrady odbył* 

się w zupełnym spokoju. 
O godz. 1-szej, gdy po uchwalonel 

rezolucji, zgromadzeni zaczęli rozcho­
dzić się, grupa komunistów, złożona % 
około 100 osób, wznosząc okrzyk: anty 
państwowe, usiłowała urządzić po­
chód. 

W 'tej chwilM nadbiegło trzech poli­
cjantów, na których widok komuniśaf 
rozbiegli się w kierunku ul. Solnej i Że­
laznej. 
. Do żadnych dalszych zajść nie do­
szła Nikogo nie aresztowano 

http://iOcz.eikiw.aJI
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Ustawa akademicka w Senacie 
uchwalona po całodziennych obradach 

r Senat ma swem sobotniem posie-
dfeertóu załatwił wreszcie całkowi­
cie Ustawę akademicką. 

Po długiej jeszcze kolejce mów­
ców na zakończenie dyskusji glos 
Babrał minister oświaty p. Jędrzc-
lewlcz. 

Gdybym był zdania — mówi! m. i. 
.minister, — że wolność myśli naukowej 
należy ograniczyć, ponieważ to pr-że-
bne jest państwu, niewątpliwie sambym 
panom natychmiast o tem powiedztiał. 
Nie mówiłem i zaprzeczam stanowczo, 
żeby ta ustawa w jakikolwiek sposób 
miała tę wolność tatngować. 

_ Byłem tu — mówi!!; p. minister — in­
terpelowany o policję w szkole. Uwa­
lam wprowadzenie policji do uniwer­
sytetów za zło konieczne, dopiero w 
ostatnim momencie, kiedy w inny spo­
sób bardzo poważnym szkodom zapo­
biec nie można. 

Dziś miałem konferencje ze wszystki­
mi rektorami i interpelowany w tej 
sprawie odpowiedziałem, że żadnej su­
gestii' rektorom w' kierunku sprowa­
dzania policji do wyższych zakładów 
naukowych nie daję. Uważam, że o tej 
rzeczy może decydować sam rektor 
wtedy, gdy inne środki wymykają mu 
£ię z rajk. 

W rozbieżności zdań, jaka zaryso­
wała się pomiędzy p. nróistreni, a pro­
fesorami, gra tu rolę i zasadniczy sto­
sunek do państwa. Świat profesorski 
niewątpliwie jest światem bardzo spe­
cyficznym i żyje zagadnieniami meto­
dy. Będąc tak od życia odseparowany. 
żyjąc w innym świecie boi się on tego 
świata codziennego i raczej chciałby od 

'niego uciec. Boi się i państwa i od 
czynnika państwowego chciałby uciec. 

Na te.m polega różnica między mną, 
a profesorami. Do profesorów nie mo­
gę mieć najmniejszej pretensji. Dziś 
wobec zebrania rektorów stwierdzi­
łem, że toczy się między mną, a pro­
fesorami intensywna walka, lojalna l 

obu stron, a rektorowle przyjęli to z 
potwierdzeniem do wiadomości. Preten­
sję mogą mieć do czynnika innego, ale 
to do rzeczy w tej chwili nie należy. 

Zwracając uwagę na fakt. że kry­
zys doprowadza do olbrzymiego na­
pięcia mietyilko wewnątrz narodów, 
ale i w świecie stosunków państw 
między sobą, zdawałoby się, że w ta­
kiej chwiii należy wszystkich skupić, 
a już specjalnie młodzież około jakie­
goś ośrodka istotnie państwowej mi-
sdi i zdawałoby się, że w obliczu nie­
bezpieczeństw czynnik rządowy jest 
tym około którego najłatwiej słe sku­
pić. W takiej chwili młodzież akade­
micka pewnego obozu niema nic lep­
szego do roboty, jak ogłaszać strajk, 
prowadzony przez organizacje niele­
galna i nlezatwierdzona. 

Sądząc, że stan ten pomyślny nie 
jest. dużo lepszego ma ta młodzież do 
roboty, niż przeciwstawiać się projek 
towl, który | tak przejdzie 1 za kilka 
chwil będzie prawem i wszystkich o-
bywatell narówni będzie obowiązy­
wał — zakończył p. minister. 

Po przemówieniu p. Ministra iz­
ba przystąpiła do głosowania. Sen, 
Głąbiński (KI. Nar.) postawił wnio­
sek o głosowanie imienne nad wnio 
skiem o odrzucenie w całości pro­
jektu ustawy. 

W glosowaniu wniennem wnio­
sek ten 56 głosami przeciw 24 zo­
stał odrzucony. 

Z kolei Senat przyjął en błon po­
prawki senackiej komisji oświato­
wej, zgłoszone przez referenta, a 
odrzucił wszystkie poprawki 
mniejszości z wyjątkiem parni dro­
bnych poprawek natury stylistycz­
nej senatorów ThUlMego i Sieińskie 
go. 

W głosowaniu nad całością usta 
wy Senat ustawę akademiską u-
chwalił większością głosów. Po 
ogłoszeniu przez p. marszałka wy­
ników głosowania rozległy się o-
klaski na ławach B. B. 

Orędzie prezydenta Roosevelta 
w dniu obfecśa władzy w Białym Domu 

'ści i gubernatorzy wszystkich sta* 

-)*(-

WASZYNGTON 5.3. — Objęcie 
władzy przez prezydenta Roose-
velta odbyło słę z niezwykłą uro­
czystością. 
Pogoda słoneczna sprzyjała wylęg 

łym na ulice tłumom, tłoczącym snę 
w ulice, któremi przejeżdżał pre­
zydent. 

O godz, 1-ej w południe według 
czasu amerykańskiego, czyli o 
godz. 18-ej podług czasu europej­
skiego, prezydent Roosevelt złożył 
na Kapitolu przysięgę wobec ze­
branego kongresu i wygłosił prze­
mówienie programowe w którein 
w bardizo silnych słowach zaata­
kował spekulacje finansowe, upra­
wiane w Ameryce. Jest on zdecy­
dowany przystąpić niezwłocznie 
do działania i zażądać od kongresu 
zarządzeń, mających na celu usta 
nowienie ścisłej kontroli nad ban­
kami i instytucjami inwestukcemi 
uniemożliwającej niedozwolone spe 
kulacie wkładami oszczędnościo­
wemu oraz zdążających do utrzy­
mania zdrowej waluty. 

— Nadeszła srodzina prawdy — oś­
wiadczył prezydent — całej prawdy. 
która wyoowieimy szczerze i &tn>ało 

Nie ustępując pod nanorem dzisiej­
szych warunków, nasz wielki naród od 
rodzi się i będzie sie cieszył pomyśl­
ność a. 

Perwszem nasizem wielkiem zada­
niem jest dostarczenie narodowi pra­
cy: po części można tego dokonać za 
pośrednictwem rządu, traktując to za­

danie tak, jakbyśmy traktowali potrze-j 
by wo.iuv". 

O stosunkach międzynarodo­
wych prez. Roosevelt powiedział 
następujące znamienne słowa: 

— Po wprowadzeniu zdrowego gos­
podarstwa narodowego orzvida bar­
dzo ważne zmiany Nie cofnę się przed 
żadnym wysiłkiem w celu podn'es'enła 
światowego handlu orzez dostosowani 
sle do potrzeb gospodarczych w zna­
czeniu mtedzynarodowem. 

Bede zalecać naszemu krajowi poli­
tykę. płvnaca z zasad dobrego sąsiada. 
szanującego prawa Innych wywlazula 
ceeo sle ze swo'ch zobowiązań I res­
pektującego świecie swoje układy z In­
nymi sąsiadami. 

Obecne Jak nigdy, zdaiemy sobie 
sprawę z nasze! wzalemnej zaileżrnści 
od siebie. Włemv. że nie można tylko 
brać — trzeba także dawać". 
nych Stanów Zjednoczonych p. Roo 

Przechodząc do spraw wewnętrz 
sevelt zapowiedział, że zażąda da 
ieko 'dacych pełnomocnictw: 

— Normailna równowaga władzy pra 
wodawczej i wykonawczeł jest osiąg­
nięta. W ramach moich praw, przewi­
dzianych konstytucla. bede s''e starał 
orzeprowadzić iak.naiszybciei kroki nie 
odzowne. oraz każde, które ewentual­
nie ooracuie kongres. W wypadku ied 
nak. gdvbv kongres nie chciał oóiść 
która z tych diróg i rachować sie z sy­
tuacja krytyczna, zażądałbym od kon­
gresu icdvnego oozostalaceuo leszcze 
narzędzia do walki z przesileniem, sze 
rok?ch pełnomocnictw wykonawczych 
w celu zwalczania wyjątkowego stanu 
rzeczy — pełnomocnictw tak szero­

kich lak te. któreby ml przyznano w 
razie gdvbv kraj nasz był zalety Drzez 
wolska nieprzyjacielskie. 

Po przemówieniu inauguracy]-
nem Roosevelt udał się do Białe­
go Domu. Na ulicach miasta Roo-
sevelt był owacyjnie witany przez 
ludność. 

Senat ratyfikował nom wiacie rzą 
du Roosevelta. Prezydent Hoover 
wyjechał koleją do Nowego Yorku. 
gdzie zabawi kilka dnu 

WASZYNGTON 5.3. — Tel. wł.— 
Rooseyelt zwolat na dz;ś konferen­
cję celem omówienia przesilenia 
bank owego. 

W naradach biorą udział czołowi 
bankierzy, przemysłowcy, finansi-

now. i . . . . . 
Na konferencji tej ma być omay 

•wiana sprawa sta udar tu złota. 
Celem przezwyciężenia braku. 

środków płatniczych mają być 
(puszczone w obieg bony baroków 
clearingowych, zastępujące znaki 
pieniężne. . 

Przedmiotem obrad będzie rów­
nież zakaz wywozu złota. 

WASZYNGTON 5.3. — Prz* 
wodnlczacy nowef Izby Reprezen­
tantów Ralney oświadczył, iż snę. 
cjalna sesja kongresu zostanie tm> 
żliwie laknairychlel zwołana, c* 
lem wydania zarządzeń przeciw­
działających kryzysowi bankowe­
mu. 

Spadek dolara 
w tranzafcciach w Warszawie 

Delegacja do Paryża 
dla kontaktu z parlamentem 

i Poseł Janusz Radziwiłł wyjeż­
dża do Paryża w misji politycznej. 
W piątek odbyło się posiedzenie 
grupy parlamentarnej francusko-
polskiej, na którem postanowiono 
nawiązać bliższy kontakt z grupą 
rwmi w imnuwiwws 

Wysiedlenie 
korespondenta 

BERLIN 5.3. — Władze niemie­
ckie wydały polecenie wydalenia 
berlińskiego korespondenta „Petit 
Parisien", Lontre'a z granic pań­
stwa w przeciągu 24 godzin. 

. Korespondent zwrócił się z za-
ża'emiem do Związku prasy zagra­
nicznej. Zażalenie to, zdaniem 
dzienika, spowoduje w najlepszym 
wypadkn przedłużenie terminal o-
puszezenia Niemiec o 48 godzin. 

W tej sprawie interweniować 
miała u czynników miarodajnych 
również ambasada francuska w 
Berlinie 

parlamentarną franousko-polską w 
Paryżu celem przeciwdziałania 
wzmagającej się wrogiej Polsce 
propagandzie niemieckiej. 

W długiej i bardzo zasadniczej 
dyskusji ustalono pian prac gruipy 
na nalblższy okres czasu, przy-
czem pos, Radziwiłł uzgodni plan 
ten w Paryżu z przewodniczącym 
grupy francuskiej. 

Za kilka tygodni — zapewne w 
pierwszych dniach kwietnia — od­
będzie się w Paryżu wspólne po­
siedzenie warszawskiej i paryskiej 
grupy parlamentarnej. 

W związku z tern poza pos. Ra­
dziwiłłem, który już teraz wyjeż­
dża do Paryża, udają się tam nie­
bawem sen. Wielowiejskii, a pra­
wdopodobnie również i b. pos. Jan 
Dębski ze Stron. Ludowego i wi­
cemarszałek Sejmu prof. W. Ma­
kowski. Ostateczny skład delega­
cji, która wyjedzie do Paryża, nie 
jest Jeszcze ustalony. 

Na skutek dalszego załamania 
się banków amerykańskich, jak ró­
wnież rozszerzenia moratorium, na 
całym świecie nastąpiła niebywała 
zniżka dolara. 

W Warszawie paniczna ucieczka 
od dolara trwała w sobotę do póź­
nej nocy. 

Po raz pierwszy kurs dolara ob 
niżył się do 8.83 zł. 

Prawie jednocześnie nastąpiła 
gwałtowna zwyżka złota. Również 
po raz pierwszy rubel złoty osiąg­
nął kurs 4.90 zł., a dolar złoty 9.20 
zł. 

Jak zapewniają sfery finansowe, 
tak znaczna zniżka dolara nie iest 
uzasadniona I łuż w poniedziałek 
nastąpi poprawa kursu. 

Drugi dzień sfrafhu 
w 3 zagłębiach węglowych 

KATOWICE 53. — W drugim 
daniu demonstracyjnego strajku gór 
ników w trzech zagłębiach węglo­
wych Śląskiem. Dąbrowskiem t i 
Chrzanowskiem strajkowało ogó­
łem około 30.000 osób. 

Strajk ma przebieg spokojny, ni­
gdzie nie zanotowano wypadków 
jakiegokolwiek usiłowania zakłóce­
nia spokoju, lub podburzania rzesz 
robotniczych do wystąpień ulicz­
nych. 

KATOWICE 5.3.—Wczoraj odby­
ła się tu konferencja międzyzwiąz­
kowa z udzałem wszystkich za­
wodowych związków górniczych 
celem omówienia sytuacji, wytwo­
rzonej strajkiem demonstracyjnym. 

Konferencja stanęła na stanowi­
sku powziętej poprzednio uchwały, 

proklamującej strajk 2-4rriowy, J. 
wezwała górników do powrotu do 
pracy w oznaczonym terminie, t. i 
w dn. 4 b. m. o godz. 24-ej. 

Obecnie spór o obniżkę płąę 
przejdzie do komisji pojednawczej 
i arbitrażowej. Termin posiedzenia 
tej komisji nie został ustalony. 

Menirca w kuźni 
We wsi Łosice, po w. siedleckim, wladSg 

policyj.ne wykryły w kuźni braci Ser*1 

wiek eh zakonspirowaną mennicę, w 
której bito fałszywe monety 50-groszo» 
we oraiz 1 i 2-złotowe, Aresztowana 
szajkę fałszerzy, złożową z 9 osób. > 

720 i 3 0 0 poprawek 
do 2 projektów w Senacie 
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G l i & D A 
fcURYCH, 4. 3. Zamknięcie: Paryż 

20,19. Londyn 17,56. New Jork 509,—. 
Belgfa 71i>0. Włochy 26,10. H*sz,panja 
42,75. Hoiandija 206,70. Berlin 121,—. 
Wiedeń 58,40. Sz-toOdiolni 93,—. Oslo 
90,—. Kopenhaga 78,25. Sol ja 3,70. 
Pra®a 15,17^. Warszawa 57,30. Bia-
łogród 7,—. Ateny 2,92. Konstantyno­
pol 2,47. Bukareszt 3,08. Helsingfors 
7,78. Buenos-Aires 105.—. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
LONDYN, zitoty (za 1 ft st.) otwar-

ele 30,75. 
PARYŻ, Słoty (za 100 z!.) 285,—. 
PRAGA, wpłaity na Warszawę (za 

300 złotych) 377,00 — 379,00.' 
WIEDEŃ, ziłoty czeki 79,41 — 79,89; 

kartko- 79,25 — 79,85. 

ZURYCH, ziłoty (aa "100 zfdrych) ot­
warcie i zawita. 57^0. 

BERLIN, złoty (za 100 złotych) noty 
większe 46,95 — 47.35; wpłaty na War­
szawę, Katowice i Poznań 47,15—47,35. 

GDAŃSK, złoty (za 100 złotych) 
57,08 — 57,20; tełegraficzme wpłaty na 
Warszawę 57,09 — 57,21. 

Wieczorne notowania nieoficjalne. 
Doi. St, Zjedm. 8,83. Dolar złoty 9.20. 
Rub. A 4,90. Tendemćja staibsźa. 
3 proc poż. bud. 44,25. Dołarówfca 

56,75. 10 pr. poż. kol. 104. 5 pr. poż. 
kol. 39. 6 pr. poż. doł. 58. 7 pr. poż. 
staib. 57. 4 pr. poż. inw. 105,75. 4 i pół 
pr. LZZ 38. 4 i pół pr. LZ m. W. 45, 
5 pr. LZ m. W. 51. 8 pr. LZ m. W. 43. 
8 pr, LZ Łodzi 39. 

B. Polstoi 77,50. Modrzejów 3,50. Sta­
rachowice 10. 

WYKRYTY SPISEK W SOWIETACH 
Ongany GP.U, wykryły i zlikwido­

wany orgafniizaciję saboitażu która dzia 
łaiła w sowchozach Ukrainy, Kamikaze 
pótaoonegp i Biaiłorusi. i-ti 

Aresztowano 70= osób z cziłottkaTni 
kolegium korrtisairjatu rofeiotwa Ko-
nar-Paiłaiszczulkiem, Wolffem i Kowar-
6!kijeim ma czele. 

STRZELANINA W GRACU 
Wczoraj w Graou doszło do strizeJa-

tfmy między hi*lerowcami a młodzieżą 
socjatlistyazłią, 1 hitlerowiec został za 
bity, 1 rammy, aresztowamo 7 socjali-
6itÓW. 

ATTACHES MARYNARKI 
NIEMIECKIEJ 

Mianowaimi zosteli abtaahes maryinair 
ki niemieckiej: bpt. Wassner w Londy 
jiie, topi Loycke w Rzymie i Wewer 
w PairyAn. 

ODCISKI BERTILLONA 
Setoretairz departamentu pracy wy­

dał roziponządzefnie, wprowadzające 
przymus odcisków Bectiiliona (odciski 
patlców) dla wszystlkich przybywają-
cycih tamigrainitów. Roziporządizenie do 
tyozy również obcokrajowców za-
mieszikutjących stale Amerykę, a wra­
cających z wycieczek zagranicę. Jest 
nadzieja że nowy sekretarz pracy pa­
ni Perkins zarządzenie to od»wofła. 

DEKORACJA P. RUECKERA 
Francwsiki min. spraw zaigrainicz-

nycfi ParuJ Boncotur udekorował wczo-
raj orderem LegH Honorowed bawią­

cego w Genewie zastępcę naczeln ka 
wy4ziaiłoj prasowego M.S.Z. Emila Riic 
ker a. 

PRACE GENEWSKIE 
Komisja poWtyczma konferencji- roz­

brojeniowej przystąpiła wczoTaj do 
dysikusji nad projektem franoustoim o 
wzademnej pomocy na wypadek napa­
ści. Przeciw projektowi wystąpił dele 
gat Niemiec p. Nadolny, twierdząc że 
określenie kto jest napastnikiem jest 
niezwyMe trudne. Z wyjaśnień Nadob­
nego widać było, że Niemcy me rezyg 
nudą z możliwości agresji d)la rewizj. 
granic. 

Z innych deflegajtów popamli projekt 
francuski przedsitawiciele Jugosławii t 
Czechosłowacji, a delegat Z.S.S.R. do­
magał się dokładnej definicji ^napasit-
nilka". 

KIERENSKIJ W PODRÓŻY 
W najbliższym czasie ma przybyć 

do Wiednia Kierenslkid, który odbywa 
przejażdżkę po Europie. 

ZASYPANY POCIĄG 
W pobliżu Towyn w Wałji obsu­

wające się masy ziemi zasypały po­
ciąg osobowy, lokomotywa zsunęła się 
do morza, mechanik oraz palacz po­
nieśli śmierć. Reszta pociągu ocalała. 

PARLAMENT BEZ PREZYD.IUM 
Wczorad na posiedzeniu Rady naro­

dowej ansferjadkied odbyły się burzliwe 
obrady nad sprawą ukarania kolejarzy 
za strajk. Całe prezydduro izby poda­
ło się do dymisji. 

W ostatnich dniach odbyły się 
obrady grup ubezpieczeń społecz­
nych oraz samorządowej klubu se­
nackiego Bloku Bezpartyjnego. 

Pierwsza z grup obradowała nad 
projektem ustawy scaleniowej i 

zaproponowała wprowadzenie 72(5 
poprawek. 

Druga grupa obradowała nad pro 
jektem ustawy samorządowej i za­
proponowała przeszło 300 popra­
wek. 

Puszcza Swisłotka w spadku 
Zgóra 700.000 zł. potfatku w naturze 

Puszcza SwisJocka, stanowiąca spu­
ściznę . po naczelnilfiu rządu powstań­
czego na Litwie z 1831 r., jenerale Ta-
deuszn Tyszkiewiczu, od 6 lat znaj­
duje się w procesie sądowym, jako 
przedmiot poszukiwań ze strony spad­
kobierców zmarłego generaiła. 

Prokuratoria generalna w ciągu te­
go okresu zgłaszała rozmaite zarzuty, 
które w trzech instancjach zostały u-
zname za bezpodstawne. Wreszcie za­
padło pamiętne orzeczenie sądu Naj­
wyższego 2 dnia 26 stycznia 1932 r., 
przyznające puszczę Swiislocką spadko 
biercom generała Tyszkiewicza. Powo 
dowie otrzymali na rękę tytuił wyko­
nawczy, zawierający nakaz wydania 
im wyprocesowanych madąaków. 

Jeśli chodzi jednak o tytuł wyko­
nawczy przeciw skarbowi państwa, to 
egźeikucdi nie przeprowadza komornik, 
lecz sama władza odnośna obowiązana 
jest zastosować się do treści nakazu. 
Dyrekcja lasów w osobie p. Loreta nie 
wydała jednak zasądzonych dóbr. 

W dniu 26 marca nastąpiło ogłoszę 
nie nowej ustawy, wprowadzającej wy 
soki podatek, dochodzący do 30 proc 
wartości wyprocesowanego mienia po 
powstańcach, który został wymierzo­
ny w tym wypadku w wysokości 
717.477 zJ. Ponadto postanowiono jesz­
cze pobrać dodatkowo nadzwyczajny 
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podatek,-w sumie 10 proc. i komwiaf-
ny podatefk, Tównfeż w tej wysokości/ 

Konieczność uiszczenia tego podatku 
przy objęciu mająilJkiu uniemożliwiała 
zrealizowanie tytułu wykonawczego. 
Rzecznicy spadkobierców, adw. W. Nad 
ratowskU Z. Rytmowicz i Wł. Szysz-
kowsfci założyli skargę do minister­
stwa skarbu, wnosząc o zwolnienie od 
podatków dodatkowych oraz o moż­
ność zaofiarowania przypadającej na 
rzecz skarbu należności nie w gotówcei, 
lecz w naturze. 

Ministerstwo skarbu wnioski obroń­
ców uwzględniło I zwolniło petentów 
od podatków dodatkowych wobec tego, 
że ustawa z dnia 18 marca 1932 r. jest 
ustawą wyjątkową, I że podatek okr*>. 
ślony w niej jaiko specjalny nie mieści, 
się w ramach ogólnie obowiąiżujacegs 
systemu podatkowego. 

Tego rodzaju decyzja ministerstw* 
skarbu posiada zasadnicze znaczeni* 
dla spraw majątków popowstańczych. 
załatwianych obecnie w trybie admifli. 
stracyjnym. 

Wobec takiego stanowiska minister­
stwa skarbu puszcza Swislocka będzie 
ostatecznie już terag objęta przez suk­
cesorów ś. p. generała Tyszkiewicza.. 
Warto dodać. Iż jest to olbrzymi ob­
iekt, wartości przeszło 2 miJjonów zło­
tych. 

ZAPRZEDANE ZYCIE 
; Gdy drzwi szczejktoeły załnikiem — Marysda wy­
szła — chciał pobiediz za niią i zatrzymać. 

Pod jakimś pretekstem, wszystko jędrno, jakim... 
To się nie może stać! To będzie straszne, ieśM 

ona pójdzie na tę potworną schadzkę!... 
Wtedy — skończy się wszystko dla niego. Już 

nigdy, nigdy nie będzie umiał opanować swej wy-
obriaźini Będzde pamćętał wiecznie, że Marysia jest 
dlla wszystkich — tylko nie dlla niego. Że można ją 
wywołać pirzez telefon, możina kiłwnąć na nią — każ­
dy ma do niej prawo, każdy pieniądz. 

Słyczał jej stąpanie w dół, po schodach. Sł^zał , 
jafc zatrzaisnęy ŝ ę za nią ciężśkie drzwi welściowe... 

Jest już na uitócy... Byłiby jeszcze czas zatrzymać 
Ją'. Podbiegł do okwa .odtrzucił fimainkę... 

Stała po pirzeciwfległej stroni*, lozgfjajdbjąc się 
w p^oszutkiwafniu taibsówki. 

To jest ostatnia chwiia! Wybieg*, chwytając po 
<5rodze paMo i kaipehusz. Nde myśllał o tern, że jest na-
pół uforany. Przeskakiwał stopnie sebodów na zła­
manie karkiu. •.Konsierżka" wyjrzała przez swe odcień* 
ko, zdizdwiona i zaniepofkojona... 

Wypadł na uilicę... 
Skończyło się. Wszystlko przepadło... 
Nfte było zapożmo — taiłcsówiloa, do klfcórejf Mary­

sia wsiadła, ledwie ruszyła. Można było krzyknąć... 
A5e nie torzytonąŁ, nde dobył głosu, porażony tą 

myślą, |ę jętek nmmfo &M&$m Zsmfab bu 

drzwiom«. Dzawil się sam swemiu zawzieciw, pnąc 
się po schodach. 

Drzwi zostawi na szczęście otwante. Mógł wró­
cić bez dzwonienia ł wywoływania nowych zdzi­
wień służiby. 

Zrzucił palto z ramion i siafdł na plerwszem 
z brzegu krześJe. Dyszał ciężko ze zmęczenia 
i z gniewu. 

Długą chwillę tak siedział, jiafcby czeikaiMc, aiż się 
zbiorą koło oieigo wszystkie mysi. które nie nadą­
żyły za nim, gdy wyibiegał i wracał. 

Nagile spojrzał na zegarek. 
Miał przeszło godzinę czasu do spotikanSa na 

dworcu. 
Przez t&a czas trzeba postanowić coś nieodwo­

łalnego. 
No, natturałnię — postanowL Musi. To są ważne, 

decydujące rzeczy. Trzeba tyfliko opanować to pew­
ne zdenerwowanie i zebrać myśłi... 

Wstał, przeszedł się po pokojn — zagrzał do sy­
pialni. Znów wzrok jego padł na porzucony obłoczeik 
bielilzny. Uśmiechnął się gorziko. 

Drzwi biediźniarlki były uchylone^. 
— Tam schowała pieniądize! — przyszło miu na­

gle na myśl. Napewno tam. 
Oto, co powinien uczynić przedewszystlkieni: 

znaleźć swoje pieniądze, odebrać je, odzyskać swo­
bodę działania. 

śmiało raszył kn lutstrzaineB szafie. 
Przedewszystkiem zamknął drzwi od jadalnego 

pokoju. Nie trzeba, żeby go zaszła służąca w czasie 
poszukiwań. 

Otworzył szafę nairozjcśeż i ohtrziuci wzirokięm 
całe wnętrze. 

—- Między biefeną! — zdecydował. — Jest to 
i M t e miftim tkwmm piepiędizy. Saies m tafeu 

me wydalę się bobiecię tak bezpiecznem schowa­
niem, jak fałdy jedwabne i koronki bielizny poukłada­
nej na półkach. 

Między koszulkami? Między majteczkami Mię­
dzy ręcznikami?... 

Odzie?! Złodziej będJziie miusiał naszukać się po­
rządnie, zgadywać w zdenerwowaniu... No. a prze­
dewszystkiem — wogóle nie przyjdzie mu na myśl, 
że tak niewinnie, tak naiwnie schowane są skarby. 

Zakolski wyjmował partia po partii równo uło­
żone warstwy kolorowych, cienrotkich przędz. Ukła­
dał wszystko na łózkiu i przetrząsał dokładnie. Prze­
szukane rzeczy odnosił do szafy i kładł na przezna­
czone miejsce. Zdawało mu się. że nie zostawia żad­
nych śladów. Nie spieszył się, miał metodę... 

Aile poszukiwania były dotychczas bezowocne. 
Już ostatnia, dolna półka została zbadana — nic! 

Ani śikdu tej wielkiej sumy, jaką spodziewał się 
znaileźć. 

To był zawód. Gorzka niespodziianka* 
Pozostawało teraz przeszukiwać inne rzeczy. 

Druigą szafę, szuflady, toaletę — wreszcie kufry. 
Gzat? nie brał udziału w tych poszukiwaniach. 

Przechodził, mijał... Zakolski nie spostrzegł niebez­
pieczeństwa odchodzących niepostrzeżenie minuit... 

A tymczasem taksówka Marysi zatrzymała się 
przed domem ,który w dziennem świetle wydawał 
się skromną, spokojną kamieniczką, niczem nie róż­
niąca się od wszystkich innych w te! u8:cy. 

Szofer otworzył drzwiczki z galanterią. Uśmie­
chał się pod czarnym, przystrzyżonym wąsikiem. 
Znał ten adres. Nie dziwił się niczemu. Nawet że 
przyjeżdża tu poraź pierwszy za dnia. 

Marysia, nie sprawdzając licznika, dała 20 fran­
ków. Razem z sutym napiwkiem. —* tyle powinno sie 
naieleć, ^j 

Y ^ « A tŁ\ ^ ** 

mn £ r y ^ w y d a j ą c e g o « H 

o r w o r z y ł ^ l S ° h w i H ( M a r ^ *** niecierpliwiła się) 

M i ł a ^ ' & e ' - V C , ^ t S ^ S 1 " Oaette surprise!-* 
MiSaE? P ? ^ e c ^ a

4
u * m l c c h a * a s]* <^ niej. 

nrsh krórkn E w l r a ty w d o m ' u ? - przerwała Ma' 
rysLa krótko uprzejmości fertycznej po^kojówki 

się wblme 1 . ! : " m ' d j a m e ~ ***** Panią... Czy pad 
— Nie. Dziękuję, Jeanette... 

Dokoł 5SSl^S? ? f c 3 <SS k r o k a m i Przeszła przez przed' POKÓJ wprost do pokoju na lewo 
domfó s w a ^ n , - f y ^ ł , a r d z . ^ c z n ^ i pobiegła zawia* 

M Syą- pa,m-ą 2 Przybyc"U oczekiwanego gość a-
cham^Sn a m l l S ' a d t a ' W W * * " ^ . dnszącym V i-m i skór porozkładanych na podłodz* tapczanie. 

nogeR^^w?htC Z- ^ F*& wkiyła nogę » 

k t e r & w a n e ^ ^ I S Ł ^ w y s , t u ^ ^ ł a podeszwą U* 
go sefca? W"** 0 ^^ Przyspieszony takt b ^ 

n ;^ ; . W i e u 2 t a ł a ' z e c z e k a ^ za chwile fedtna z naigroź' 
mejszych rozgrywek. To będzie walka* 
że wrog ie?? n^SS- z f e c>' d™aną - ale rozumiał 

S^SŁieSJ?SŁe^ \£JF"różnych cbwy^ 
Na progą stanęła Jeanette: 
- - Madame iest u siebie 
Marysia wstała,-

oroai — powiefcia^ 
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Otto Habsburg OTTO WINKLER 
„Moja podtóz przez Dzehol i Mandzuko" 

Parada „nieznanych generałów" 
Kfo właściwie walczy w obronie Chin 

Swastyka 

Do Paryża przybył arcyks?ąże Otto 
Habsburg, pretendent do tronu austro-
węgierskiego. Młody książę przygoto­
wuje się na uniwersytecie paryskim do 

pracy doktorskiej. 

WARSZAWA, 5.3 
W dzisiejszym, kolejnym, repor­

tażu toż, O. Winklera z frontu 
wojny w Dzehol, znajdujemy od­
powiedź na interesujące pytanie— 
„Kto właściwie broni Chim?" 

Podejrzewam., że europejczyk, 
czytający gazety, ma jeden poważ­
ny kłopot... interesuje go wojna na 
paletom Wschodzie, czyta więc 
komunikaty i depesze z placu boju. 
podziwia szybkie ataki Japończy­
ków, obronę Chińczyków. Przy­
puszczam, że są nawet tacy, którzy 
pamiętając rok 1914, z przyjemno­
ścią na wyciętej z gazety map;e 
Dżeho'1-u przesuwaliby małe kolo­
rowe chorągiewki na szp-llkach. u-
ważnie studiując posuwanie wojsk 
japońskich liub chińskich. Dla tych 
strategów kłopot, o którym wspo­
minkiem, staje się większy... 

Mapka — jest, chorągiewki — 
są... Poranna Gazeta donosi, że ka-
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Nowe metody operacji 
( W sztpiitaihi w Bradlord w Angliji sto 
•owany jest nowy środek zmieazullaiją-
cy w postaci surowicy, którą zasitrzy-
kuje się operowanym pacjentom. 

Surowica ta nie powoduje utraty 
przytomności, lecz znieczuliła dokładnie 
miejsoe operowane, 

Dla odwrócenia uwagi pacjenta za­
kłada mu się słuchawki, aby mógł siu 
ohać muzyki przez radjo. Podobno 
pacjenci od czasu stosowania tej me­
tody o wiele chętniej poddają się ope­
racjom, 

"Pr" 
Owacia dla ks. Walii 
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walerja japońska zajęła. dajmy na 
to, Czi - Feng, którego zaciekle bro 
ni Wojsko gen. Si-Wen-Hau... 

Generał Si-Wen-Hau!... Nie, to 
nazwisko spotykamy po raz pierw­
szy, mimo, iż od trzech miesięcy 
staramy się zapamiętać nazwiska 
wszystikich generałów... Si - Wen-
Hau? Nie, takiego jeszcze nie by­
ło... A przecież ten generał ma wła 
sną arm<ję i to niezgorszą, skoro za 
c:ekle bronił miasta Czi-Feng, sko­
ro opierał się miażdżącej lawiitiie 
japońskiej... 

Si - Wen - Hau? Nie, niema u nas 
takiego. Takiej chorągiewki nie ma 
my. W naszym teatrze wojny w 
Dżeholu powstaje niepokojąca pró­
żnia... 

Przyznaję, iż ja— tam w Chinach 
— odczuwałem taką przykrość, gdy 
dowiadywałem się, że, dajmy na 
to. generał Li - Foo oświadczał w 
plakatach rozwieszonych na wszy­
stkich domostwach Pekinu, że nie 
odda Pekinu Japończykom... Kto 
to jest — generał Li - Foo? Miesz­
ka w Pekinie od lat, ocieram się 
wciąż o wszystkich generałów a 
generała Li- Foo, który nie odda 
Pekinu Japończykom, nie znam... 

Wobec tego w sposób jak naj­
prostszy postaram się wyjaśnić ta­
jemnicę owych „generałów niezna­
nych"... Jeśli tern wyjaśnieniem u-
sunę utrapienie chociażby jednego 
tylko europejczyka — będę szczę­
śliwy... 

Mówiliśmy wczoraj o optyce w 
związku z wojną japońsko - chiń­
ską i „pomarańczami z dynami­
tem". Dziedzinę inną — mianowi­
cie astronomię, musimy poruszyć 
dziś. 

Otóż, jak w nauce astronomii 
istnieją zasadnicze systemy plane-
llll" l"ll" liii l i a B B M M i H M W I I I — B B B — B 

tarne, tak armja Ghin składa się z 
zasadniczych systemów... Jest ich 
trzy... Na czele każdego systemu 
stoi jedno nazwisko chińskie, jako 
człowiek, który — ma źródło pie­
niędzy... 

W obecnej chwili systemów tych 
jest trzy: armija generała Czang-
Sue-Lianiga, armda generała Ho-Fu-
Tschu i armja marszałka Czang-
Kai - Szeka. To jest siła zbrojna 
Chin. 

_W obrębie zaś każdego poszcze­
gólnego systemu planetarnego krą­
żą właśnie „generałowie nieznani". 
wchodzący w skład systemu czy 
to Czang - Sue - Lianga czy mar­
szałka Czang - Kai - Szeka. 

Każdy taki generał ma własną 
armiję... Armja ta przesuwa się z 
miejsca na miejsce, walczy albo 
rejteruje. Czasem zmienia dowódz­
two, wsiąkając w armię innego „ge 
nerała nieznanego". Jeśli takie 
wsiąkanie" trwa czas dłuższy i ar­
mja „nieznanego generała" napęcz-
nieje do liczby, dajmy na to, stu 
tysięcy ludzi — wtedy generał sta­
je się mocny i obw.eszeza światu, 
że „nie odda Pekinu"... 

Ale wtedy jeden z trzech wiel­
kich generałów, kierujących trze­
ma wielkiemi systemami, poczyna 
się niepokoić, iż w jego resorcie 
ktoś pęcznieje i staje się też głoś­
ny... Najlepszym środkiem do uspo­
kojenia — jest kluczyk od kasy. Ka 
sa zamyka się. generał, który „asie 
odda Paktom" zamiast zwykłej por­
cji srebra, pewnego dnia otrzymu­
je niesłychanie wyszukaną propo­
zycję; coś w rodzaju: „pan marsza 
łek Czang - Kai - Szek czuje się 
zbyt nisko urodzonym, by mieć 
śmiałość zasilać nędznemii pieniędz 

* mi pana generała Li - Foo, który 
i bezsprzecznie nie odda Pekinu i bez 
pomocy pana marszałka"... Sło­
wem — po europejsku to znaczy: 
poszoł won z posady... 

1 armja, która „nie odda Peki­
nu", przestaje istnieć, lub w pełnym 
albo i uszczuplonym składzie prze­
nosi się do innego systemu plane­
tarnego, którego słońce jest mniej 
skąpe, a bardlziej lekkomyślne... 

Narazi e — wróćmy do armji 
Chin. Mam nadzieję, że wyjaśni­
łem, iż w Chinach są trzy armie, 
a raczej trzy sztaby generalne (po 
mijam w tym felietonie Chiny Po­
łudniowe i Nankin, gdzie istnieją 
odmienne systemy planetarne, i 
gdzie kasy generałów są zależne 
mniej od kosztowności w świąty­
niach i pałacach mandarynów, a 
bardziej od przekazów i czeków z 
Moskwy). Istnieją więc trzy szta­
by generalne, różniące się od sie­
bie narodowością europejczyków 
działających w nich. 

Zapamiętajmy więc: sztab Czang-
Sue-Lianga. Sztab Ho-Fu-Tschu. 
Sztab Czang-Kai-Szeka. To siła 
zbrojna Chin, w której skład wcho­
dzą niezliczone armje... 

Więc kłopot europejczyka z cho­
rągiewką, mam nadzieję, zmalał. 

Lecz nie zmalał kłopot tego od­
działu, który... 

W obronie przed inwazją 

Żołnierze gwardii Walijskie) urządzili owacyjne powitanie ks. Walii, ich sze­
fowi, wyrażające się w podrzuca niu swych czako na bagnetach-
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Co wrota gwiazdy na dzień 6 marca? 
Nadaje sre do starania o pracę f poparcie 

Już wczesne go­
dziwy ranne obiecu­
ją nam pomyślne o-
kazde, dzi ęki. działa­
niu dodatnich wpły­
wów kosmicznych — 
przedewszysitikiem w 
sprawach uczucio­

wych, w stosunkach z osobami płci 
odmiennej, a talkże we wszysitikieim, co 
Kłoytczy tpilłośc} i sztuki 

Ranek dziiisieijsizy zapowiada się rów­
nież dodartinio pod względem finanso­
wym, dobrego poczucia i powodzenia 
towarzyskiego. Może on natm przy­
nieść pogodzenie się z wrogami* lep-
« e perspdktywy roa przyszłość, po­
parcie osób wybitnych liub zajimnliją-
tych wysokie stramowislka> a nadaje się 
również do załatwiania spraw handlo­
wych, urzędowych, sądowych. Dziś 
•tożemy poczynić kroki, które zapew­
nią n-aim powodzenie w przyszłości, a 
nowe poczynania, jaikie w dlniiu dzńsiej-
tzyim zapooźąrtlicuijemy — będą się roz­
bijać pomytśtaie, 

Południe zapowiada się dlodattoia, o-
biecmj£2 sympatyczne towarzystwo, po 
wodzenie w interesach związanych z 
szybkim obiegiem gotówki, nowe wra­
żenia, nastroje, znajomości'. Zwłaszcza 
koło godiz. 14-ej zaznaczy się spotęgo­
wana wrażliwość, połączona, być może;, 
z zainteresowaniami artystycznemu 
Jest to odpowiednia pora do zalłaitwiia<-
nia spraw, które mają pozostać w u-
kryciu, a talkże związanych z płynami, 
wodą, marynarką, sanatoriami, więzie­
niami i miejscami izolacji wogóJe. 

Okres następny zaznaczy się więk­
szą aktywnością i przedsiębiorczością, 
dzięki czeniu będziemy dążyć do reali­
zacji swych projektów z większą odwa­
gą i bezwzględnością, amiiżeli dotych­
czas. Po godzi 14-ej możemy osiągnąć 
powodzenie w stosunkach z wojskowy­
mi, inżynierami, technikami, chirurga­
mi, a takie w sprawach dotyczących 
metali, maszyn, wedycyny, chemii, og­
nia i sportu. 

Wieczór zapowiada się pomyślnie. 

Na siedzibie komunistów na domu Im. 
Liebknechta na Biilowplatz w Berlinie* 
po pożarze Reichstagu narodowi socja­
liści wywiesili sztandar z hitlerowską 

swastyką. 
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Uczczenie Inwalidy 

Na wystawie artystów sowieckich 

Moment otwarcia w I.P.S. wystawy obrazów malarzy sowieckich. Wysta-
sre otwiera po*. Owslejenko. Po lewe) stronie p. Skoosytat, po prawej ajnb. 

Patek. 

Działo artylerii chińskiej na stanowisk n w czasie krwawych walk pod Fet-
i plao w Dżeholu. 

— — — — — m m m * * — — ; -g i ifc i trmtmmimmmmtmmmmmmmm 

Stołeczne kratki sądowe 

Przy herbatce 
Każdy ma swego Cytryna 

Działo się w znane] kawiarni j szklanką herbaty podrzutek spo-
„riollyvoocT na ulicy Milej, łeczeństwa! 
Przy stoliku dwaj panowie han­
dlowcy. 

— Panie Medalion czy pan 
nie znasz Różanegokwiata? 

— Którego nie znam Różane-
gokwiata, eksport śledzie, czy 
gtrmiane wyroby? 

— Tego co dostał w mordę 
od Przepiórki. 

— Od którego Przepiórki kon 
fek ĵa męska czy kolektura? 

— Co za różnica. Dosyć na 
tern od Przepiórki z powodu że 
nie oddal 100 złotych Mandel-
cwajga. 

— Którego Mandelcwajga z 
firmy .,Zajczyk i Syn", a może 
tego grubego Mandelcwajga co 
on jest taki nieduży i się zarę­
cza! z Lipszycówną? 

— Z którą Lipszycówną z 
Otwocka, czy z Gdańska? 

— A propos z Gdańska. Kie­
dy pan 

wykupisz tego weksla 
z żyrem Dancygiera, na co pan 
czekasz jeszcze, na komorni­
ka? 

— Panie Klepfisz, tego Ró-
żanegokwiata co dostał w mor­
dę od Przepiórki z powodu nie 
oddał 100 złoty;b Mandelcwaj­
ga, który się zaręczał z Lipszy 
cówną to ja nie znam i adje sie 
z panem, z powodu się mnie zro 
biło pilno. 

— Czeka pan troszkę panie 
Medal jon, co będzie z weks­
lem?... 

— Ja wiem? Za wróżkie będę 
tak? Szyllera Szkolnika konku­
rencję zrobię? Zagadkie mnie 
pan dajesz? Ja nie mam czasu. 

— Ale towar zabrać to miałeś 
czas sumograndus jeden! Uj że­
by nie żałowałem 35 groszy to­
by cię zabiłem na śmierć z tą 

— Zaraz panie R. nie kłóćmy 
się. Wykupie tego wekslu u pa­
na, jak u mnie 

wykupi Cytryn. 
— Który Cyt ryn? — trykota­

że, czy koszerne wędliny. 
— Jeden Cytryn, szwagier 

Kona. 
—- Którego Kona z Kutna, czy 

z „Gościnnego Dworu"? 
— O wiele mnie ucho nie myli 

to myślę z Kutna. 
— Jak ten Cytryn jest szwa­

gier Kona z Kutna to 
pan jesteś poeta, 

marzyciel możno powiedzieć. 
— Z powodu? 
— Z powodu pan nie zobaczysz 

od niego grosza pieniędzy. Jemu 
zarwali. On jest teraz za nędza­
rza. Ja sam jestem go winien 300 
złotych. 

— Uś, co cóś słyszę ja? 
Pan jesteś winien Cytryna pie­
niądze i pan idziesz mnie pogro­
zić ze szklanką herbaty! Ja cie 
łobuz z tą gazetą łeb rozbije na 
drobny mak! 

Tu zdenerwowany pan Kuba 
Medaljon chwycił oprawiony na 
kiju 

komplet gazet porannych 
i począł tłuc nim p. Dawida Klep-
fisza w wiedeński melon. 

Pan Klepfisz bronił się dzielnie 
porcją cukru, ale ocalenie swe 
zawdzięczał jedynie bezprzykład 
nej odwadze kelnera p. Mońka 
Biedronki. 

Sąd zbadawszy tło zajścia o-
biecał w imieniu Rzeczypospoli­
tej puścić wszystko w niepamięć 
o ile kupcy zapłacą DO 50 zł. 
grzywny. 

Zapłacą naipewno? 

W tych dniach we Francji pułk z Cam bral z orkiestrą i rozwiniętym sztan­
darem udał się do wioski, oddalonej o 10 kim. na dekorację krzyżem Legii 
Honorowe} swego kolegi, który jako ka lęka bez nóg nie mógł przybyć do puł­

ku. Na zdjęciu dekorowany In waiida, stoi na kulach koło konia. 

Wycinać migdały! 
baslo angielskich hygienisfów 

W arogielskta świecie lekarskim pa­
nuje sział wycinania migdałów. Staty­
styka wykaizuje w roku zeszłym prze­
szło 110.000 takich opeiraćyij, dok owal­
nych na miłodSieży szkolnej. 

Redakcja „Daily Exipress'u" zaintry 
gowana tak wielką ilością zbędnych 
migdałów u dzieci angielskich, zainte-
pelowała w tej sprawie higienistów 
szkolnych. 

Okazuje sie, '4e medycyna nie jest 

jednomyślna na punkcie usuwania po-
większonyoh migdałów. Mimo to wiejk 
kszość laryngologów twierdzi, że po­
większone migdały wywołują cłrronics 
ne zapalenie spojówek ocznych. 

A są i tacy, którzy uitrlźymiują, iH 
para niewinnych migdałków jest odpo­
wiedzialna za wszelkie dolegliwości, wi 
starszym wieku z reuimatŝ imem włącz-t 
nie. 

RADJO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411-8 m.). 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa • 
12.10, 
15,35: 

ty. 
16.25: 

16.40: 

Płyty. 
Skrzynka pocztowa. 15^0: Ply 
Lekcja języka francuskiego. 

Odczyt: „Żywiołowy proces 
wzrostu małeg własności rolnej". 

17: Koncert. 
18: Odczyt dla mafarzystów: „Ale­

ksander Fredro". 18.25: Muzyka tanecs 
na. 

19.20: „Skrzynka pocztowa rolnicza**, 
19.30: W rubryce „Na widnokręgu''. 

20: Skrzynka pocztowa techniczna, 
20.15: Opera „Aida" Verdi'ego z płyt. 

23: Muzyka taneczna. 

Mleko do kanałów 

W stanie Wlsconsln w St. Z]edn. farm erzy wylewała nadmiar mleka, chcąa 
lego ceny utrzymać na określonym poziomie, 
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Zjazd wój tów i burmistrzów 
p o w . w y s o k o - m a z o w i e c k i e g o 

P o d ' p r zewodn ic twem n o w e ­
go starosty, dr . Raczyńskiego, 
odbył s ię w Wysok iem-Mazo-
wieckiem zjazd wójtów i bur­
mistrzów o raz sekre ta rzy gmin 
pow. wysoko - mazowieckiego. 

' O m a w i a n o cały szereg spraw, 
io tyczących samorządu, akcji 

1 Domocy bezrobo tnym i podn ie ­
sienia sprawnośc i administracji . 
W toku o b r a d zabiera ł głos p . 
I r . Raczyński , k tóry zwróci ł się 

' z ape l em do zebranych , by 
przyłożyli wszelkich s tarań w 

i pracy pańs twowo-twórczej , a 
; Jpecjalnie położyli nacisk na 

uświadamianie mas w tym kie­
runku . Dłuższą część przemó­
wienia poświęci ł dr. Raczyński 

' cwestji wychowan ia obywate l ­
skiego, wskazując na koniecz­
ność pos tawienia na odpowied-

2 6 0 r o b o t n i k ó w 
u z y s k a ł o p r a c ę 

W dniu 1 marca zostały uru­
chomione pańs twowe zakłady 
I rzewne w Augustowie na Li-
łowcu. Zat rudniono około 260 

sisób. 
<• 

N a b e z r o b o t n y c h 
Z okazji imienin p . K. Rie-

?erta personel e lektrowni bia 
ostockiej złożył do dyspozycji 
vojewódzkiego komitetu fun-
łuszu pomocy bezrobotnym zł. 
m gr. 34. 

nim poziomie przysposobienia 
wojskowego i wychowania fi­
zycznego. 

Po zakończeniu obrad nastą­
piła dekoracja odznakami za o-
fiarną pracę przy spisie ludno­
ści w 1931 r. Pp . Procakiewicz , 
zas tępca starosty, i Mroczkow­
ski otrzymali złote odznaki , a 
cały szereg osób s reb rne i bron-
zowe, 

Przez radjo 
Przebieg wczorajszych wybo­

rów w Niemczech śledzono w 
całej Polsce z ogromnem zainte­
resowaniem. Dzięki wiadomo­
ściom, podawanym przez „Pol­
skie Radjo" wszyscy posiada­
cze radioodbiorników mieli moż­
ność w późnych godzinach wie­
czornych zapoznania się z ko-
lejnemi wynikami dokonywa­
nych obliczeń. 

O godz. 12 w nocy obliczono 
27 miljonów głosów, z czego hit­
lerowcy uzyskali 11,7, socjalde­
mokraci 5,4, komuniści 3, cent­
rum 2,8, part ia czarno-biało-
czerwona 2, bawar ska par t ja 
l udowa 1, 

Radjo w Niemczech o godz. 
3-ej w nocy komunikuje: obli­
czono 39 miljonów głosów, z 
czego hit lerowcy uzyskal i 17,3, 
socjaldemokraci 7,0, komuniści 
4,8, centrum 4,3, partja czarno-
biało-czerwona 3,1, bawarska 
partja l udowa 1,2. 

Fałszowanie ksiąg hipotecznych? 

N a p o s t e r u n k u 
Podczas s łużby patrolowej zo-

tali—jak wiadomo — w piątek 
anni w e wsi Zarubicze gm.In-
lura przez poszukiwanego prze-
tępcę komendant posterunku 

, \ P. w Indurze , Jan Branicki, 

Po mieście krążą sensacyjne 
pogłoski, że z polecenia preze­
sa sądu okręgowego p . O s t r u z -
ki wszczęte zostało ś ledztwo 
przeciwko długoletniemu urzęd­
nikowi kancełarji pisarza h po-
tecznego, p . sędziego Kulikow­
skiego, Michałowi Kuleszy, po­
dejrzanemu o fałszowanie zapi­
sów w księgach hipotecznych. 
J a k słychać, nadużycia zostały 
wykry te przy badaniu hipoteki 
pewnego majątku ziemskiego. 
W tej chwili — ze względu na 
toczące się śledztwo — nie moż­
na ustalić, czy chodzi o sfałszo­
wanie jednej, czy też wielu po-
zycyj w różnych księgach hipo­
tecznych. Podobno znaleziono 
ukrytą księgę hipoteczną, do 
k tóre j wnies iono wpisy, od ja­
kich opłaty przywłaszczył sobie 
Kulesza. 

Wobec tego, że nieopłacone 
wpisy są — jak mówi się — 
prawnie nieważne, pogłoska ta 
wzbudziła wśród właścicieli 
ziemskich i nieruchomości o-
gromne poruszenie, tem większe, 

że p . Kulesza zajmuje wysokie 
s tanowiska w całym szeregu in-
stytucyj społecznych. 

Pogłoski te notujemy z obo­
wiązku dziennikarskiego. Ile jest 
w nich prawdy — wyjaśnią to 
najbliższe dni, 

Dla z a p e w n i e n i a 
normalnego prowadzenia gospodarstw rolnych 

wadzen ia gospodarstw rolnycL' 
jak również normy przec ie j^ 
ilości zboża, s iana, słomy { J 

W okólniku, rozes łanym do 
wszystkich izb skarbowych , mi­
nisterstwo skarbu poleciło usta­
lić normy przeciętnej ilości in­
wentarza żywego i mar twego, 
potrzebnej dla normalnego pro-

Izba Rzemieślnicza organizuje drugi Kurs 
W związku z napływem kan­

dyda tów na zorganizowany 
przez Izbę Rzemieślniczą kurs 
przygotowawczy dla eks te rnów 
z zakresu szkoły dokształcają­
cej zawodowej — I z b a przystę-

Se*ja sądu okręgowego 
w Knyszynie 

Sąd okręgowy w składzie sę­
dziego Oleckiego przy udziale 
wiceprokuratora p. Bartosiewi­
cza oraz protoki lanta p . Stan­
kiewicza udaie się na sesję wy­
jazdową do Knyszyna, gdzie w 
dniach 7—9 bm. rozpatrzy przesz­
ło 30 s r r a w karnych. 

BEZ RADJH DON JEST GŁUCHY! 

Zniżka cen zapateh obecnie nie nastąpi 

Walne zebranie 
„Zjednoczenia" 

W sali gimnastycznej szkoły 
owszechnej Nr. 1 odbyło się 
/ dniu wczorajszym przy u-
ziale 187 członków i 32 gości 

1 o roczne walne zebranie człon­
ó w Chrzęść. Stów. Spółdz. 
Zjednoczenie" . Przewodniczył 

.. mec. Władys ław Olszyński, 
sekretarzował p. A leksander To-
• olewski . 

P o złożeniu sp rawozdań wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, 
itóra p r o w a d z o n a była na po-
iomie rzeczowym, a w której 
wydatniała się troska o dalszy 
DZWÓJ „Zjednoczenia". Czysty 

sysk w sumie Zł. 2.150—60 po-
zielono: na fundusz społeczno-

nasobowy Zł. 1.550—60, na bu-
jiowę kościoła-Pomnika na św. 

ochu Zł, 500 i na bez robo t 
jych Zł. 100. 
1 Członkowie , kontrolujący za-
jupy w sklepach „Zjednocze-
ia", otrzymają dywidendę w 
ysokości 1 % od dokonanych 

I 1932 r. zakupów, 
I Do rady nadzorczej zostali 

y b r a n i pp.: dyr. Antonowicz , 
iż. Choroszucha , prol . Anton i 
jutkowski i Pawe ł Korol oraz 

| p zarządu ponownie p . Bro­
nisław Karwat . 
J Z wiarą w lepszą przyszłość 
, »branie o godz. 5-ej wieczór 
, ikończono. 

i pos terunkowy, Izydor Rzod-
kiewicz. Odwieziono ich do 
szpitala w Grodnie . Ciężko ran­
ny w pachę Rzodkiewicz zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności, 
Stan zdrowia przodownika Bra-
nickiego nie budzie obaw. Oka­
zało się, że r ana w oku nie po­
chodziła od kuli, lecz od meta­
lu okucia daszka, w który tra­
fiła. Odłamek wyjęto. 

Opłaty od postoju 
W ubiegłym miesiącu pobor­

cy magistraccy pobral i od oko­
licznych włościan opłatę od po­
stoju na miejskich rynkach i pla­
cach od 2251 wozów, 59 koni, 
168 krów, 277 świń, 1 źrebięcie, 
154 cieląt, 23 baranów, 47 in­
dyków i 32 gęsi. 

P o p i e r a j c i e L>„ O . P. P . 

Na zjeździe członków sekcji 
b ranży zapałczanej przy Stów. 
Przedstawiciel i Hand lowych w 
Warszawie s twierdzono, * że 
na obniżenie konsumpcji za­
pałek prócz ogólnego kryzysu 
wpływają: rozpowszechnianie 
się użycia zapalniczek, które w 
znacznej ilości są, bądź niele­
galnie sp rowadzane z zagranicy, 
bądź wyrab iane w drobnych 
warszta tach krajowych, unika­
jących uiszczania obowiązują­
cych opłat skarbowych od za­
palniczek, i rozpowszechniane 
w ostatnich czasach pogłoski o 
mającej jakoby nastąpić zniżce 
cen zapałek, wskutek czego tak 
hur townicy, jak i detaliści, oba­
wiają się zakupywać zwykłe 
ilości zapałek, licząc się z tem, 
ze zapałki mogą w każdej chwili 
potanieć. 

Wobec powyższego zarząd 
przyjął do wiadomości oświad­
czenie delegata dyrekcji sp. akc. 
do eksploatacj i państwowego 
monopolu zapałczanego w Pol­
sce, iż wobec warunków umo­
wy, zawate j z końcem 1930 r., 
zniżka cen obecnie nie nastąpi. 

Równocześnie zjazd zalecił za­
rządowi sekcji, aby poczynił 
odpowiednie kroki celem roz­
poczęcia energicznej akcji dla 
zahamowania rozpowszechnie­
nia nielegalnych zapalniczek. 

puje do organizacji drugiego 
kursu. Wyk łady rozpoczną się 
iuż w bieżącym tygodniu w lo­
kalu szkoły powszechnej Nr. 11 
przy ul. Mazowieckiej 35. 

Na ten kurs będą p rzede-
wszystkiem przyjęci kandydaci , 
k tó rzy już wnieśli zgłoszenia, a 
na poprzedni kurs nie zostali 
przyjęci. Poza tem Izba PJZYJ-
muje n o w e zgłoszenia, najpóź­
niej do dnia 11 b . m. 

W o b e c tego, że Izba więcej 
kursów w r. b . nie będzie u-
rządzała, jest to ostatnia okazja 
do zdobycia wa runków na do­
puszczenie do egzaminu cze­
ladniczego. O warunkach przy­
jęcia informuje b iuro Izby co­
dziennie w godzinach u rzędo­
wych. 

Protestowane weksle 
Ze sprawozdania białostoc­

kich re jentów wynika , iż ogó­
łem w ub . miesiącu zaprotesto­
wano 2830 weksl i na sumę 
403.717,71 zł. Spadek ilości weksli 
protes towanych t łómaczy się 
zmniejszeniem się ilości t r anzak-
cyj weks lowych. 

Białystok bije Wi lno 
w b o k s i e 9 : 7 

W dniu wczorajszym odbył 
się mecz bokserski Białystok— 
Wilno. Zwycięs two odnieśl i za­
wodnicy białostoccy w stosun­
ku 9 : 7 . Wyniki poszczególnych 
spotkań były następujące: w 
wadze muszej p rzyznano zwy­
cięstwo Gałeckiemu (Białystok), 
dyskwalifikując Bagińskiego 
(Wilno); w wadze koguciej Maj 
(B.) pokonał na punkty Zyga 
(W.); w wadze piórkowej Pio­
trowicz (B.) zremizował z za­
paśnikiem wileńskim; remisowy 
wynik dały również spotkania: 
w wadze lekkiej Kuszniera (B.) 
ze Znamierowskim (W.) i w wa­
dze półśredniej Kraszewskiego 
(B) z Mat iukowem (W); w wa 
dze średniej p rzyznano zwy­
cięstwo przez walkower Brzo­

zie (B), w wadze półciężkiej Za­
wadzki (W.) odniósł zwycięs two 
przez techniczny k. o. n a d Oda-
chowskim (B.); wreszcie w wa­
dze ciężkiej zwycięs two przez 
wa lkower przypadło zapaśniko­
wi wi leńskiemu. 

Sędziował p . La tows k i z P o ­
znania. 

MODERN"5( 
POCZĄTEK: 

» A * V ^ A y j - ^ l \ l l ^ 4 5 , 7 3 0 t 1 0 l 5 
N A E K R A N I E CZOŁOWY FILM prod. FRANCUSK. 

Mimo wielkich kosztów 
CENY MIEJSC OD 

wg. p o w i e k i B L A S C O I B A N E Z A 
p . t. „ L A B O D E G A " 

ZAR KRWI 
porywający film hiszpański o bogactwie , 

nędzy i miłości 
czarująca 
paryżanka 

bohater 
„NĘDZNIKÓW 8 

MELODYJNE PIOSENKI! 
TAŃCE HISZPAŃSKIE! 

Colelfe DARFEUlb 
Gabriel GABR10 

4 9 g r . Premiera 
N A S C E N I E 

WYSTĘPY ARTYSTÓW 
Artyśc i tea t ru „POLSKIEGO" w W a r s z a w i e 

MARTA RELLA 
MIECZYSŁAW SZOPSKI 

jedyna wykonawczyni piosenek charakterystycznych 

NIUSIA RAJCHESÓWNA 
Artysta operetki „NOWOŚCI" w Warszawie 

Henryk Wróbel-Wróblewski 
Wodewilistka—artystka teatrów krakowskich 

ZOFJA TOKARSKA 
i C Z E S Ł A W B E R - G R O C H O L S H I 

kierownik artystyczny 

Niniejszem podajemy do wiadomości, 
Sz. Klijenteli m. Białegostoku,żezdniem 

1 marca rb. został otwarty przy 
ul.Marszałka Piłsudskiego 13 
pierwszorzędny magazyn galan-

terj i w europejskim stylu 

M B O N - T O N 
gdzie można nabyć najnowsze 

modele trykotaży. 
Wielki wybór damskie jimęsk. konfekcji 

Solidna obsługa. 
Bardzo minimalne ceny. 

Jednocześnie zawiadamiamy Sz. Kli-
jentelę, iż otrzymaliśmy przedstawi­

cielstwa dwuch znanych firm: 
Pończochy z firmy „ S z a n i e w a " 

Męska bielizna pierwszorzędnej firmy 
„ O P U S " 

Z poważaniem 
Migazyn galanterji 
„ B O N - T O N " 

ni. Marszałka Piłsudskiego 13 

ziemiopłodów, niezbędnej 
najbliższy zas iew i u t r zyma j 
ludzi o raz zwierząt w tych g0* 
s p o d a r s t w a c h aż do noWycL 
zb iorów. 

Us ta lone w ten sposób n o r 
my, mają b y ć bezzwłocznie Po[ 
dane do wiadomości sekwestra 
torów oraz orientacji przy Za[ 
jęciu i sp rzedaży w drodze J 
zekucji adm nistracyjnej. 

Poszło o"prosiaka 
Dnia 18 l is topada ub. r. w e 

wsi Zas tocze gm. Krypno pro. 
siak Zalewskich w s z e d ł do 
wspólnej sieni Zalewskich i icjj 
stryjecznej siostry Magdaleny 
Rafa łkowej . Rafałkowa zaczep 
bić i w y p ę d z a ć prosiaka. Wów. 
czas nadbiegł Józef Zalewski i 
wszczął sprzeczkę , podczas któ­
rej J a n Rafałko pośpieszył z po. 
mocą swej żonie i uderzył g0 
drągiem w głowę. Zalewskiego 
przewiez iono do szpitala św. 
Rocha w Białymstoku, gdzie 
s twie rdzono wst rząs mózgu, p0. 
łączony z u razem, zagrażającym 
jego życiu. 

J a n Rafałko stanął przed są. 
dem i został skazany na 1 rok 
więzienia. 

Dzisiejszy koncert 
Przypominamy, że staraniem 

Związku P racowników Miej. 
skich, dziś o godz. 8 ej min. 30 
wiecz . odbędz i e się w teatrze 
„Palące" koncer t wokalno-cho-
reograficzny. N a scenie ujrzy. 
my ar tys tów scen stołecznych: 
St. Gruszczyńskiego, Al. Micha-
łowskiego, I renę Carnero, I, 
Lej tzkównę i I. Karlewską. Kon-
cer ty tego zespołu cieszyły się 
wszędzie ogromnem powodze­
niem. Po łowę czystego zvsku 
Związek p racowników Miej-! 
skich zadek la rowa ł na rzecz' 
bezrobotnych . 

Choroby zakaźne 
Według d a n y c h wydziału 

zdrowia magistratu—w ubiegłym 
tygodniu zano towano: 6 zacho-
rżeń na płonicę, 5 —na błonicą, 
12—na odrę i jeden zapalenia 
opon mózgowych 

O R T O P E O Y S T A 

Szapiro-Szymszelewicz 
wykonywa: gorsety prostujące, aparaty 
lecznicze, nogi i ręce sztuczne, ban­
daże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. 
ul. S i e n k i e w i c z a 34 w podwórzu, 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skdrne 
Pnyfmu|e od godz. 9—1-ef i od 4—7-eJ 

BIAŁYSTOK. 
KHIAsktodo R folafon, 8-S1. 

KOBIECE CHOROBY 
I AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarnych 
P o r a d a 3 z t . 

LECZNICA — Mazowiecka 5, 
Tel. 1-38 

Telef. do nagłvch wezwań 7-88. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r r e t n e , 

• K o r n e i m o c z o p l c i o w e . 
ul. Sienkiewicza 14 nu 3, tli. 8-4S 

Dr, Netimarłi 
sBcrtf ttHtrftiit, rtirii I wmHśm> 

Przyjmuje od godst. 19—O l od 3—9 f 
*ia!yfttokr al, Kilińskiego t l 

r e le ion *tt. 6-06 

Fortepian „Scbri 
dera" koncerto­

wy, krzyżowy eka-
zyjnie sprzedam. 

Wiadomość: ul. Be­
ma 11/1 u gospo­
darza. 

Czytajcie 
„Dziennik" 

P R A W Y S Z K O L N E 

Umiar w w y c h o w a n i u 
W bieżącym roku szkolnym | 
zpoczęla się real izacja usta-1 
y z dn. 11/3 r. 1932 o ustroju 
kolnictwa. Mamy nawskroś 
voisty, samodzielny system 
;ztałcenia i wychowania mło-

: :ieży. Sp rawa samego wycho-
ania w łączności z nauką zo-

lała pogłębioną. War to , aby 
pół wychowawców zastanowił 
tg głębiej nad praktyeznemi za-
I dami tego wychowania . 
| Z pośród czynników, mają-
|'ch naturalne, wytworzone 
jjzez życie społeczne, oraz u-
jawodastwo państwowe, p rawo 
j obowiązek kierowania wycho-
ianiem głównymi są dom ro-
i inny i szkoła, oprócz innych 
stvtucyj prawnych, jak n. p. 
;ściół danego wyznania . W y -
owanie domowe, prowadzone 
zez rodziców i opiekunów w 

i osób, utarty zwyczajem i tra­
kcją rodzinną, zależne od roż-
•rodnych i wielorakich oko-

1 zności, a głównie inteligencji 
warunków materialnych, tych 
dziców, minimalnie podlega 

:ntroli państwa. Inaczej przed-
nwia się sprawa w szkołach, 

które kierują się wskazówkami, 
określonemi w us tawach i roz­
porządzeniach odnośnych władz. 
Słusznym i ce lowym więc jest 
nacisk władz szkolnych w tym 
kierunku, aby szkoła starała się 
utrzymać ścisły kontakt z rodzi­
cami i opiekunami swych wy­
chowanków. 

Bo poznanie warunków do­
mowych wychowanka, środo­
wiska, w jakiem przebywa po­
zwoli zorjentować się i stwo­
rzyć właściwą ocenę zachowa­
nia się i postępów w nauce. 
Gdy z przyczyn ogólnie zna­
nych dalekiem jest osiągnięcie 
ideału jednolitości w postępo­
waniu wychowawczem domu i 
szkoły, t. j . rodziców i nauczy­
cieli, niemniej są do osiągnię­
cia pewne wspólne wytyczne 
w tym względzie: mianowicie 
system, metoda wychowania . 

Wysuwają się tu dwa zasad­
nicze kierunki: surowość rygor, 
dyscyplina ściśle przestrzegane, 
albo swoboda, niekrępowanie, 
pobłażliwość. Do kroniki prze­
szłości nowoczesna pedagogia 
zalicza system ujęty w słowach: 

„Różeczką, Duch święty, dzia-
teczki bić każe" , albo rzekome 
powiedzenie króla Kazimierza 
Jagiel lończyka do głównego wy­
chowawcy i nauczyciela swych 
synów: Długosza: „Nie masz dla 
mnie milszej muzyki, nad płacz 
dzieci, słusznie przez nauczy­
ciela ukaranych." Zdrowa myśl 
wychowawcza , prawdziwa i rac­
jonalna, miłość do dzieci i mło­
dzieży, chęć osiągnięcia takiego 
stanu, „aby zarówno jemu (wy­
chowankowi) w społeczeństwie 
i społeczeństwu z nim było do­
brze" , nie da się również po­
godzić z zupełną swobodą wy­
chowanka, swobodą bez ogra­
niczenia. Stąd pt-zyjąć trzeba 
jako zasadę, drogę pośrednią, 
tak często jedynie właściwą w 
postępowaniu z ludźmi: umiar, 
umiarkowanie w przeciwień­
stwie do dwóch krańcowości , 
umiarkowanie z pewną wyrozu­
miałością dla właściwości du­
cha, młodocianych budzeniem 
godności osobistej, a przestrzega­
niem niedopuszczenia przerostu 

jmiłości własnej .wychowanka. 
Pcdagogja jest tym przedmio­

tem, z k tórym czvni się różne 
doświadcze r i a . Dobrze i ko­
rzystnie to dla tak ważnej spra­
wy, Ale nie wszystko, co nowe, 

Pańs two nasze jest w trud-
nem położeniu geograficznem. 
Chcąc utrzymać byt swój, musi 
mieć zdrowych, silnych, zahar 
towanych w każdym kierunku, 
a świadomych obywate l i . Tacy 
tylko, w chwilach ciężkich do­
świadczeń, mogą kraj obronić. 
Har t ducha i właściwą dyscy-

jest i najlepsze. Nie można n.p. 
godzić się z tymi, którzy twier­
dzą, że cokolwiek dziecko czy­
ni, należy wytłómaczyć jego 
nieświadomością. Czyn dziecka 
jakimkolwiek on jest, powiada­
ją, wynika z naturalnej potrze 
by jego stanu psychicznego i t .d. 
i t. d. Tak postępując przyzwy­
czaimy je do postępowania zaw­
sze i wszędzie według zachcia­
nek. A wszak gdy podrośnie i 
popełni co przeciwnego prawu, Z Dobrzyniewa piszą: 
do czego za dzieciństwa było W dniu 25 lutego 1933 r. w 
przyzwyczajone, spotka je kara lokalu tut. szkoły odbyło się 
nawe t przez instvtucję pań- doroczne walne zgromadzenie 
stwową, sąd. Nastąpi załamanie, członków kasy Stefczyka. Na 
co wolno a czego nie wolno, zebran iu tem podczas omawia-
Kto będzie właściwym wino- nia punktu „podział zysku" u-
wajcą, wychowanek, czy wv- czeń VII klasy dobrzyniewskiej 
cbowawca tego kierunku? To szkoły Piesiecki Kazimierz ład-
jedna strona systemu. nie i serdecznie przemówił do 

Druga jest innej nieco natury, zebranych, prosząc o przyzna-
Dziecko w przeczulonej miłości nie z dochodów rocznych Kasy 
ochrania się troskliwie od wszel- zapomogi bezzwrotnej na spół-
kich najmniejszych zawodów, dzielnie szkolne w tut. gminie 
t r u d n o ś c i , nieprzyjemności, Śmiałe, a jednocześnie ujmu-
wprost „chucha i dmucha" się jące swą formą i treścią wysta­
na nie. Gdy dorośnie i natural- pienie ch łopca- s p ó ł d z i e 1 c y 
nym porządkiem rzeczy przej- było nagrodzone burzą okła­
dzie do samostanowienia o so- sków i następującą uchwałą* 
bie, stanie bezradne , bo życie „Przyznaje się spółdzielniom 
jest twarde i ciężkie, i wybrań- szkolnym w tut. gminie zapo 
com losu tylko stale sprzyja, mogę bezzwrotną w łącznej 
Co wtedy? kwocie 85 zł. na podtrzymanie 

plinę na leży w d r a ż a ć od wcze­
snej młodości dziecka, A zateffl 
umiar w wychowan iu , zarówno 
indywidualnem, domowem, jak 
i zb iorowem, szkolnem jest rze­
czą nieodzowną, tak dla dobra 
samej jednostki , jak i społe-
czeńs twa, jest konieczności* 
państwową. 

Dobrzyniewsha Kasa Stefczyka — szkołom 

Wydawco - *IAKJA LLEKIEWK Z-I E W A DOWSKA. Poia»ue nakład? Graficzne „DzienniJ* Bia*," l e£JOi>«a t« Tclet, Nr. b3. 

i rozwój spółdzielczości wśród 
dzieci . 

Sumę tę na poszczególne szke 
ły podzielono: Duże Dobrzy 
n i c w<> — 30 zł., Pogorzałki * 
20 zł., N o w o - A l e k s a n d r o w o m 
20 zł., Obrubnik i — 15 zł. 

J e s t rzeczą bezsprzeczną, że 

s powodowan ie takiej uchwały 
bez żadnego głosu contra do­
wodzi dużego poczucia i zro; 
zumienia ideologji spółdzielcze) 
wśród cz łonków Kasy i jej za­
rządu. Ten piękny czyn 

do­
brzyniewskie j K a s y ŚtelczT-
ka niech będz ie p r z y k l a p 
dla innych spółdzielni w ic" 

? I J p r ° P a g a n d o w e j na xi&% 

spółdzielczości . Popieranie 8Pół' 
dzielczości w szkołach prze ' 
fvasę Stefczyka jest przyg^ 0 ' 
wywaniem na swoje mieis^ 
godniejszych nas tępców. Lł" 
Redaktor - Lucjan Ducayński. 


